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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w in y  D w oru  A. p grudnia .
W e  wtorek,  d. 6 grudnia,  w dzień Wyso* 

kicłi  Imienin J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,  w  K a p l i ­
cy Pałacu Zimowego, odprawiła  się Msza solen­
na w obecności N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i , I N a y j a ś h i k y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i , I c h  
C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  
X i e c i a  N a s t ę p c y ,  W i e l k i e g o  X i e c i a  M i c h a ł a ,  
W i e l k i e y  X i i r Ż N Y  H e l e n y  i  W i e l k i e y  X i e z j s i c z k i  
M a r y i ; Członkowie R ad y  Państwa,  Minis trowie,  
Senatorowie,  Jenera łowie,  Dwór ,  assystowali t e ­
mu obchodowi.  Po mszy, Członkowie Ciała D y ­
plomatycznego mieli honor złożyć N a y j a ś n i e y -  
s z y m  P a ń s t w u  swe powinszowania;  potem w ap- 
par tamentach C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i , Darni  p rz y­
puszczone były  do pocałowania ręki.

S a n k t-P e tersb u rg  d. g  g rudn ia .
W c zo ra  w rocznicę Imienin C e s a r z a  J e g o ­

m o ś c i ,  śpiewane było uroczyste T e  Deurn  w C e r ­
k w i  K a tedra lney  P an n y  Maryi  Kazańskiey,  oraz 
we wszystkich  Cerkw iach i Kościołach.  W ieczo­
re m  miasto było oświecone.

— J W .  M*r*z»łek Polny, Hra b ia  W it tg e n s te in  
temi dniami  przybył do tGteyszey stolicy. (J .d .S .P .)

S a n k t -P e te r sb u rg  d. 8 grudn ia .
Przez u a y w y i s z y  rozkaz dzienny d. 6 

t. m., za odznaczenie się w służbie,  Półkownicy 
wyniesieni na Jenerał -M*jorów:Liciący się w woy- 
sku Sobolewski is z y ,  Ienera lnego Sztabu T i l t in g -  
h o / /  agi, lgo K orp usu Kadetów Czerkasow sgi,  
z zostawieniem ua dawolayazych obowiązkach.  Do- 
wódzca Ki jowskiego Arsenału,  liczący się w Ar -  
tyl laryi  Skarodulli. Dowódzc* Brańskiego A r ­
senału, liczący się w A r ty l l e r y i  Bohomotow , oba 
z pozostaniem na dawnieyszych obowiązkach.  2go 
K orp us u  Kadetów Sobolew i s z y ,  z przeznacza­
niem na Kommendanta  do Witsbska .  Dworzań- 
tkiego półku Borodin,  z pozostaniem w tymże pól­
ku. 2go Korpusu Kade tów K en ig  2gi, z przezna­
czeniem do sprawowania  obowiązkow Dyrektora 
2go K orp usu  K a d e tó w —  Mianowani:  Dowodzący 
Kozakami  Gwardyi  liniowego Kozackiego woy- 
ika,  w e własnym J. C. M. konwoju, E»auł L ew aszew  
Podpółkownikiem,  a skrzydło wy Adjutant  J .C .  M. 
Kapi tan Gwardyi  półku Li tewskiego Grosser iszy ,  
Pólkownikiem i zostawać ma w dawnieyśzych obo­
wiązkach.  (R.d.)

Sa n k t-P e tersb u rg  dnia io  grudnia .
Przez  n ą y w y ż s z e  dyplomata,  nayłaska- 

wiey udtrowan i  znakami orde ru  S. ydnny p ier-  
Wszey klassy, Koroną Cesarską ozdobionemi: Rze­
czywisty Radca S ta nu,  Sankt-t ' e tersburski  G u ­
bernator  Cywiluy,  K a m e r h e r  C rapow icki  (d. 5), 
i Jener«ł -M»jor ,  Sankt -Petersburski  Ober-Polic-  
meyster Kokoszkin  (6 gr.). (B-J.)

  Przez n a y w y ż s z o  ukazy J. C. BI. do R a ­
dzącego Senatu;

D n ia  25 listopada.  Licrący się przy Herol -  
dyi bez obowiązku , Radzca Kollegialny A U x y  
Ł a d y  g in ,  dla podeszłego wieku i choroby,  na 
Własną prośbę, zupełnie uwolniony ze służby; i 
Ra osnowie ukat u  18 lutego 1762 roku,  mianowany 
Radzcą Stanu, a Sztabs-lekar* Assessor Kol legialny 
L ew ick i  B u n i n , przy znpełnem,  na własną proś­
bę , uwolnieniu za s łu iby,  na osnowie tegoż u- 
katu podniesiony na Radzcę D w o r u — Mianowa­
l i  sędziami sumnienuy mi : w Sirnbirsku Asse- 
sor Kol legialny Włodzi m ierz  Bobojedow  i T u l ­
skiego Sztabs-Kapi tan Aodrzey Theils ; Prrzydea-.  
U m  T ul ski ey  Izby Krymiualuey  Sztaba K sp i taa

Gwardyi  Alexander  Kniaziew;  Assessorera I ł łu -  
ksztańskiego hauptmariskiego sąd u ,  Gustaw E o n  
Jieikirig.

D n ia  27 listopada.  Włodzimierski  G ube r­
nator  Cywilny,  Rzeczywisty Radzca Stanu K u -  
r u ta , stosownie do swey prośby, uwolniony od 
tego urzędu i przyłączony do Blinisteryiim spra w 
wewnętrznych , z uwolnieniem na roczny urlpp,  
dla poprawienia zrnynowanego w s łu lbie zdrowia—- 
Kost romski  Gubernator Cywilny,Rzeczy wisty R a d ­
ca Stanu Ł a ń s k o y , naznaczony Włodzim ier sk im  
Gubernatorem Cywilnym.

D n ia  28 grudnia .  Odstawny Rzeczywis ty  
Radca Stanu Dacnjaa K oczubey,  nanowo przyjęty 
do służby i mianowany Ci łonkiem Konsuhacyi ,  
przy Miois teryum Sprawiedliwości  uatanowioney.

—-Przez n a y w y ż s z y  ukaz do K s n to r u  Dw o­
r u  d. 1, grud.  K am e rh e r  Dworu J.  C. M.  Xiążę  
Jan Golicyn, zupełnie uwolniony ze służby, z wol­
nością noszenia mund uru  Dworu.  (ćr.S.)

—  Przybyli  do Stolicy dnia 2 grudn ia  z E l i -  
zabetgradu,  Dowódzca 3go odwodowego k o r p u ­
su jazdy J. P. Xiązę C h i tk o w ; — d. 3 grudn ia  
z Jam burga ,  Dowódzca 5tey Gw.  Pieszsy b r y g a ­
dy J. M. B erc h m a n n  2gi; z E y g i ,  tameczny W o ­
jenny Gubernator,  lof lantski ,  Estoński i Kur lan*  
di ki  Jmerał -Gub»rn»tor ,  J .  P. Baron von der  P a - 
hien 3c i ; z  Nowgorodu  Dowodzący oddzielnym 
Korpusem Gre n .dye rs k im  J-P.^aóoAomjitamtądże 
Nao» Inne Artyl leryi  Oddzielnego Ko rpusu G r e ­
na dya i -L a^a  3 -M.Smahin; d. 4go 7.Nowogrodu, N a ­
czelnik l s tey Grauadyerskiey  dywizyi J . P .  t l g r ju - 
mow; z Czacha,  Jener*ł -Ka waleryi H r .  O rło w -D e-  
n isow — d. 5go z Tor& ka , l iczący się w woyaku 
J .  M. K aznakow ; z Wybo rg* ,  ods tawny J. P. S z te -  
w e n -S i te in g e l ; zostający w Depar tamencie P ro -  
wiantskim M ini s t e ry um 'W oysko wego 4 tey klassy 
Krassowski; z Szawel,  odstawny J.  M. Moczulski; 
z T w eru , Senator W  asilczykow;z N a r w y ,  Dowódz­
ca Gwardy i  półku Wołyńs k iego  J. M.  Owander;  
z Kurska ,  Dowódzca brygadny 2giey dywizyi  kon­
nych strzelców J. M, R a je w s k i— d. 6 Dowódzca 
brygady 2giey dywizyi dragonów J.  M. A n r e p ,  
J.  M. H o lh o ff ,  z JVloskwy J. M. Iwanow;  z W y ż ­
szego- Wołoczka odstawny J. P. Sw ieczyn  — za 
Starey Mzagi, Jen, Adj. H E W a silczyko w — Z W i ­
tebsk*, Mistrz Dworu H r .  Chreptowicz.  (R . I .)

W a r s z a w a  dnia  21 grudn ia .  
Otrzymano tu wczoray nader smutną  w i a ­

domość, iż w przeszły poniedziałek okropny był  
pożar w Kaliszu; kilkadziesiąt domów,  w części 
celnieyszey mia.sts, i dw& kościoły, miały się stać 
pastwą płomieni.  (G.C.)

P r u s s t .
B e r l in  d. i 5 g rudn ia .

Czwarty  Seym prowincyi  Saskiey otworzo­
ny będzie dnia 20 stycznia t 835, w g łó w n em  mie ­
ście Merseburgu.

Dowiadujemy się, źa dotychczasowy nasz Pn- 
sał w Madrycie,  P .  Liebe rmano  , reprezentować 
będzie rząd Prusk i  przy kouferencyi  londyń- 
skiey, na mieyscu P. Billów.— Także Poseł Związ ­
ku Niemieckiego,  P. Nagler,  ma bydź konferea-  
cyi  londjriskiey na przyszłość dodany.

— D n ia  20 —
Z Akwisgranu nadeszło pod dniem i 5 t. m.f 

następujące doniesienie: „ W ła ś n i e  nadasłano nam 
, przez sztafetę wiadomość,  ża zamek obronny St.

Laurent,  wzięty  został priez Francuzów.  (G.C.)



R'ECZY N iderlandzkie .
H a g a  d n ia  g g ru d n ia .

U a n d e lsb la d t  z«wizr* następujące  pisfno z 
A n t w e r p i i : za w padnięc iem do miasta p te iw sze y  
bomby* s t r ach  i przarsż-enie roz»zerzyło się po 
ca łem m i e ś c i e , rozumiano  b o w i e m ,  ■ i  c y t a d e l a  
rozpoczę ła  bo m b ard o w an ie  A n t w e r p i i ,  tum się 
p  rzek on ano,i z to był* przy ja cielak* kula Fr ancuz ka .  
W  a t taku na lunetę  S t. L a u r e ń ł  w nocy z dnia 
5 na 6, dz ielnie przez H ol ła i .d ró w o d p a r t y m ,  F r a n ­
cuzi u trac i l i  k ilkaset  Judzi.

Marsza łek  G ó ra rd , pomimo d ługole tn iego za­
w ód*  mi l i ta rnego  , mnsrał  dwa nć.-.e zrobić tu 
d oś w ia dc zen ia :  p i e r w s z e ,  źe częs tokroć  cytada lla ,  
ł a t w a  na pozór do wzięcia,  nie ła tw o zdobytą  by'  Ł 
m o ż e ;  d r u g i # ,  iż żar ty  przedw czesne  ze sposobu 
s łabay  obrony  Je ne ra ła  G hassó, nie powinny by ły  
tnieć  tnieysca.  Sys tem jego zgadza się zupe łn ie  z 
tw ie rdz eni am i  C a rn o ta , w jego dz ie łku  o cytade ll i ;  
c h c e  on we 3ooo ludzi b ro nić  w a ro w n i ,  dozwelajzjć 
zajęcia s tanowisk  5o ,0oo k o r p u s o w i ,  nie niszcząc 
jego robot .  Nic  pewnu-yszego,  j*k , źe Marsza łek  
zawió dł  się bardzo  na lunecie S t. JL auren t.

— D n ia  to  —
Z Jh iefkenshoek  donoszą pod d. 8 1). tn. — 

„ W c z o r a y  w nocy p r z y b y ła  tu szalup* z dwom a 
ma y tk a m i  i s ie rżan tem,  k tó ry  p r z y p ł y n ą ł  z cyta- 
dell i  p r zeby wszy  grad  kul  F r a n c u z k i c h ,  i p r z y ­
wieźl i  V ic e  A d m i r a ł o w i  wi ad omość ,  źe P o d p u ł ­
ko w n ik  B a e r ,  w poko ju  J e n e ra ła  C hasse , od g ra ­
nat* ciężko r an io nym  z o a ta ł , w skut ek  Czego mu 
siano mu  rękę  odjąć.  J e n e r a ł  C hasse  i P u łk o w n ik  
J&opmann, tnaydow sit s ię  w ówczas w> ty o źe po­
koju .  R a n i o n y c h  było w cytadel l i  3o. {G A D .)

■— D n ia  11 —
O ba dw a  r .aystarsi  synowie  J. K .  W .  X ię c i a  

F e ld m ar sz a łk a ,  przejeżdżali  dziś 11 t. na- przez Dor- 
t r e c h t  do g łó w n e y  k w a t e r y  w Ti lburgU .

Rozporządzeniem K  rólew sk ieni z dnia 26 t» 
O . ,  nakazano na nowo s k u p o w a ć  zcecZną liczbę ko­
n i  poc ią gow ych  dla a r t y l l e r y i ,  a to w jak n a j ­
kró t szym czas ie ,  za go tow ą zapłatę w monecie
b r z ę r z ąc r y .  ,

N» gpełdzie amszte rdamakiey  podniosły  się co­
k o l w i e k  zursa  pa pierów .  (G .C .)

— D n ia  i 5 —
Na wczorayszem posiedzeniu drug iey  Izby,  

komisaya  zdawała  s p r a w ę ,  względem pro jek tu  do 
p r a w a  o l a u d s z t u r m i e , nad k t ó r y m  ju t ro  odbędą 
Się ro zpr aw y.

Z obnzu pod D ie s t  donoszą pod d. n  b, m. 
I m  ho zostajemy w p iZedniey  s t raży,  samą spokoy-  
nością otoczeni  jest> śmy, k ió ra  p r z e r y w a n ą  ty l ko  
by w a  h u k i e m  dział  zpotl A n tw e r p i i .  P r aw d z iw ie ,  
£e w dz i - jach  wojennych  , otc po tobnego nie za­
szło, ażeby dwa nieprzy jazne  sub.# o d d n a ł y ,  któ-  
j-e s ę codz iennie  s p o t y k a j ą ,  ogranicza ły się na 
Samem s p ó y r z e m u  " i i j u n n e m ,  « t e n c < a s ,  gdy w 
n ie w ie lk ie y  odległości  c iężkie dz i - ła  h u c z ą ,  r o z ­
pościerając ś m ie r ć  wzsje inuą  pomiędzy w o j s k a m i ,  
k t ó r y c h  one część składa ją.  (G.  W .)

A n tw e r p ia  d. i 4 g ru d n ia .
Zeszłey nocy zóobylt  Fr a n c u z i  z»mek o b r o n ­

n y  St. L a u r e n t ;  oo rć in  tu teysze pisma t»k dono­
szą : G*zeta P h a r e  w y r a ż a :  „O godzinie zrena 
ud e rzy l i  F r a n c u z i  na lunetę  St. L* u rent  ; dw ie  
k o m p a n i #  wo l tyźerów i dwi# komp»nie  gren»die-  
rów  65 p u łk u  l in iowego wraz z m in e ra m i ,  w y k o ­
nal i  t en a t tak  ; min ię ty  wysadz il i  m i n ę ,  przez co 
sz tu rm u ła tw io n y  z o s t a ł , z cy tade l l i  rzucano b o m ­
b y  w ce lu  wapierau ia  lune ty ;  o w pół  do ^cney już 
g o a y d o n a ł a  aię w posiadaniu  F r a n c u z ó w .  Jeden  
m i n e r ,  p ie rw sz y  rzuc i ł  się do w y ło m u ,  broń  na r a ­
m ie n iu ,  topor  w r ęku  , ud e rz y ł  i zdobył  p ie rwsze  
działo;  liczą 56 do 60 ludzi wzię tych  w niewolę,  
oraz k i l k u  zab i tych  1 r a n i o n y c h ;  l iczby wysa dzo­
n y c h  m i n a m i ,  nie można jeszcze d ok ła dn ie  wie­
dzieć.  J e n e r a ł  f r a n c u z k i c h  inżynierów* był  p r z y ­
t o m n y  osobiście przy  szturmie.  Jeden  f r a n c u s k i  
p o d p o ru c z n ik  poległ ,  a d « ócb żołnierzy  zostało r a ­
n i o n y c h . — H ' l U n d r z y  w n iewolę  z a b r m i ,  byl i  
już  o 10 godzinie p r z - d  kościołem w B e n  hem, o 
godzinie 2 mie l i  w y r u s z y ć  do M e c b l m e ,  O  1 go*

dżinie  byl i  F r a n c u z i  w za m ku  zabezpieczeni ,  zuft* 
'sili t amże  ciągle mnós two wie l k ic h  koszów rznji- 
cow yc h .”  — Gaze ta  J o u r n a l ti’A n v e r s  wyraża :  
„ W c z o r a y  koło po łudnia  zwoln ta ł  ogień obl ężo ­
nych ,  lacz wieczorem 1 przez 11 c t r w a ł  z chód w och  
s t ron tak mocny bu k  d z i a ł ,  iż się cała okol ica 
t r ręs ła  ; dziś rano  o godzinie ś t e y  zapalono k a n a ł  
miny ,  sałożoney pod lune tą Si. L a u re n t ,  przez co 
z robiono w y ło m ,  korni auta grenadyerów 65 pułku* 
r z u c i ł a  się niezwłocznie  do teg< £ iz<iob>ła M i l e k  
bez wie lk iego  o p o r u ;  82 H o l l e n d i ó w ,  pomiędzy 
k tó r y m i  2 of icerów,  wzięto w niew< lę i z a p r o w a ­
dzono na cm en tar z  w B e r c h e m ;  iO r a n n y c h  o d p r o ­
wadzono do łazapetu f i«ncuzkiego;  Jiczba po leg łych  
jeszcze n iewiadoma.  T . r s z  t r ud ni ą  się ur ipr rą tu ie -  
niem gruzów , a luneta  posłuży do g łównego a t la-  
ku ,  k tóry ,p rzyspos* bia ją  inżynierowie .  — B k te rye  
do rob ien ia  w y ło m ów ,  zaczynają te raz  ustawiać ,  
jest to nayniebezpiecznieysz* prac*i  po niew aż  r o ­
boty o d b y w a ć  Się muszą pod m u n m i  cy tade l l i ,  i 
ty lko  o 5o m ei ró w  odległości  od teyże.  •— A p t e ­
ka cy tade l l i  zburzona została zupe łn ie  przez ogień 
ob le g a ją c y ch ;  wszys tko się s p a l i ł o ,  l e k a r s t w a  i 
bandaże,  przez co r ann i  i chorzy  odwiez ieni  bydź  
muszą do Tet«  des-F lan dre s . -— Marsz.  G e r a r d  miał ,  
j enera łowi  Chasse of ia rować  zupe łną  po łow ą a p t e ­
kę, k t ó r y  ta k o w ą  z wdzięcznośc ią  przy ją ł .

R  boty oblężuięze,  p r o w a d z o n e  z nayw iększ ą  
w y t r w a ł o ś c i ą ,  zbliżają się do swego c e l u ;  p o m i ­
mo zdobycia  lune ty ,  ogień  cytadel l i  nie ustaje od 
rana,  a od po tu d m a  jeszcze się m oc n ie j s z y  rozpo­
czął.  W  z a m k u  St. L a u r e n t  zdobyl i  Franc uz i  2 sze­
ściu fu n to w e  działa p o ł o w ę ,  2 mazJża rze  i jeden 
g r ana tn ik .

Codziennie  p r z y b y w a ją  t r ans po r t#  a m u n i c j i  
do a r m i i ;  właśnie w ley c h w i l i  5 o  wozów z ł a ­
du nkam i  w bl iskiey wiosce T h o r e t h e m ,  składa ją  yr 
magazynach  na ten cel urządz oych .  ( G . 6 ’ ) 

J J ru x e lla  d n ia  12 g ru d n ia .
M o n ito r  z awier a  nas tępujący  s iódmy b i u l e ­

t y n : — „ Z  A n tw e r p i i  11 g r u d n ia  w p o łu d n ie .— 
P r z e d p ie r s ie n ie  p rz ed n ic h  p rz y k o p ó w  , osadzone  
w c z o ra y  b y ł y  przez ca ły  dz ień  f izy l ie rami ,  kló* 
r z y  c iągły  u t r z y m y w a l i  ogień,  przez co k an on ie -  
r y  Hol lende rscy-  ba rd zo  rażeni  byli ;  z tego p o ­
w o d u  cy tade l la  t y l k o  ogniem k a r a b in o w y m  z w a ­
r o w n y c h  dz iał  i bo m ba m i  z możdżerzy  o d p o w ia ­
dała;  jey ogień  w  ogólności mniey  b y ł  c iągły,  niż 
dn i  po pr z e d n ic h .  W c z o r a y  o godzinie 6 tey  wie* 
czosein,  ina ły oddz ia ł  H o l l e n d r ó w ,  w ysz ed łsz y  z 
k r y t e y  d r o g i ,  ba ś t yonu  N ru  2, w y w r ó c i ł  k i l k a  
koszy szańcowy ch , zasłania jących  roboty s a p e r ­
skie,  k tó re  d o c h o d z i ł y  do s toku  tegoż hastyonu;  
kompania ,  będąca  na s t raży w p r z y k o p a c h ,  r u ­
szyła na pomoc saperom,  i zmusi ła n ieprzy jac ie la  
do o d w r o t u . ”

R ó w n o le ż n a  na le w e y  s tronie  l u n e t y  S t - L a u -  
r e n t , doprowadzona  jest do szosse, między  lu n e ­
tą. i pó łx ię ży cem  T e r a z  będzie można  u d e r z y ć  
na  l u n e t ę , p r z y w ió d łs z y  do mi lczenia n i e k t ó r e  
je y  dz ia ła .  S t ra ta  w os ta tnich i c h  godz inach  b y ­
ła  bardzo  mała.  {G A D .)

K r o i  nnsz po wró c i ł  on rgd ay  wieczó r  z A n ­
t w e r p i i .  — W c z o n y  i dziś z a t i u d n i s s i ę  K r ó l  u -  
tw orzeni em  nowego gabine tu,

—  P r y w a t n e  li * ty z Lon dy nu  z 7 t. tn. donoszą 
o nowern rozpoczęciu narad  konferencyi .  Z a p e w ­
niają t a m ,  że na morzu n i t  będzie już w t r y  po­
rze ż*dn* d e m o n s t r a c j a  przec i  wkoHol l* nd yi  p r z e d ­
sięwzięty.  — Angie l scy  of icerowie  woyska  lądo­
w e g o ,  zn iy du ią cy  się za ur lopami  naj s ta łym l ą ­
dzie,  o t rzymal i  rozkazy do n iezwłocznego s t a w i e ­
nia się u s w oi ch  k o r  p u so w.

P r z y b y ł  do B r u x a t l i  ko mmissarz  angie lski  
p r z y  a rm i i  pd łnocney,  p u ł k o w n i k  Gsradoc ,  z A u t -  
werp i i .

K r ó l  L eopo ld  pr zys ła ł  na ręce  m arsza łka  
G e r a r d ,  o rd e r  Leopolda  i 100 f r a n k ó w ,  dla jedorg® 
rau ionego f rancuzkivgo  s z p a r a ,  k tó ry  b y ł  właśni® 
w ley ch w i l i  ran iony ,  g d y  się K r ó l  z n a j d o w a ł  & 
po dkopach .

VV czorsy r s n o  o godzinie g,  p łyr .ą ł  w i e l k i  
b*t  > e i a r n ą  b a n d e rą  z p o r tu  cy tade l l i  do k» » a łu>



gdzie od w i ó z ł  wie lu  r s n n y c h  d# p okł ad  okrętu  
przewóz.* <* ego ,  a o  11 godzinie p o w r ó c i ł  na p o w r ó t  
do cytad e l l i .

K r ó l o w a  nssz* przy«ł*ł* ns ręce  burmis trza  
miasta A  tw er pi i  4 o oo  frankó w,  z po leceniem po­
dzielenia tey su mmy  pomiędzy t y e h  rniesik-ińców,  
którzy  n a y w i ę c e y  «  t e r a źn ie j s zy c h  o k o l i c z no ­
śc iach  u c ie ip i e i i .  (G.C.)

— D n ia  l 5 —
B iu le ty n  8my:  —  , ,Z  A n tw e r p i i  1 2  g ru d n ia  

te p o łu d n ie ,—  T r z e c i a  r ó w n o ie ź n a  w y k o p a n a  w 
stoku k r y t e y  drogi  bastyonu,  JNru 2 ,  p rzesz łey  
nocy  zupe łn i e  ukończony została,  i rano  ro b o tn i ­
c y  byli  w n iey zupe łn i e  zabezpieczeni .  Podczas  
dnia z a j m o w a n o  się rozszerzeniem p r z y k o p u  i 
w z m o c n ie n ie m  przedp ier s ie p ió w.  Nieprzyjac iel  
rzuca  zawsze bo mb y z bas ty onu  N ru  i. Kecz p o ­
n ie w aż  rzucają je z w e w n ą t r z  c y t a d e l l i ,  t a kow e 
przenoszą  da leko za nasze woyska,  k tóre  się b a r ­
dzo bl isko z n a jd u ją ;  W d ru g im  ty lk o  przykopie  
k i l k u  ludzi  t r a f io nych  zostało.  Czterdzieśc i  moz- 
d ż e r z y ,  k tóre  teraz nie u i ę c e y  jak o 4oo m e ­
t r ó w  od cy tade l l i  postawiono,  rzucając  ciągle bom-  
*>y> wraz  Z qgniem innych  ba te ryy ,  wie lk ie  s p r a ­
w i ł y  sphstoszenie;  wszystk ie  zabudowania  są juz 
spalone ,  a dz ia łoohrony  zniszczone. P o d ł u g  doni e­
sienia d e z e r t e r a  z cytade l l i ,  k tó ry  w c z o ra y  o p u ­
śc i ł  pa l acy  się a rsenał ,  garnizon mieści  się t eraz  
W ciasnych n i e z d ro w y c h  kazamat ach ;  a i tam już 
doszła bomba i dzies ięc iu  ludz i  ska leczyła .  Część 
żywnośc i  s taja się pas twą  płomieni-  J e n e r a ł  Chasse  
bardzo  rzadko  się pokazuje.  T e r a z  mamy pe w n ą  
nadzieję , iż uskutecznione  ro b  ty  , uczynią  nas 
w k r ó t c e  panami  lu n e ty  {it L a u re n t i ' ’

T u t e j s z y  C ou rr ier  donosi: —, „Dowiadu jemy  
s ię  z pewnego ź r z ó d ł a , ze osta tn ie  J e n e r a ł o w i  
C hasse  z H o ł l a n d y i  nades łane  in s t ru k c y e  , po­
leca ją  och ran ia ć  miasto A n tw e r p ią  t ak  d ługo ,  p ó ­
k i  z jey s t rony  wyraźnie  zaczepionym nie będzie.”

F  * A S O T *
V a ry  i. dn ia  y  g ru dn ia .

W  przysz ły tvdz ien ,  J e n e n ł  Sołignac  w y .  
jedzie do O porto  O f f  ce r o w ie ,  którzy będą »kła-  
di>ć jego sztab,  udają się c o d z i tń  z p e w n ą  l iczbą  
r e k r u t ó w  <ło Boulogne.

—  D n ia  8 —
P o se ł  A n g ie l s k i  i P  s ło w ie  Prusk i  i B e l g i y -  

sk i  m ie l i  wczoray  konf ur eoc ye ,  jeden po drug im  
Z Minis trem sp r s w  zagranicznych.

D . i s o n i k  T e m p s , w  dz s i eyszym swo im b i u ­
l e ty n ie  czyn i  s w e  uwagi  nad Wyprawą,  pr ze c i w  
cytade l l i  Antw,erpskiey:  „ T r u d n oś ć ,  m ó w i  on, nie 
zależy na wz ię c iu  c y t a d e l l i ;  lec.z na tern, co  po 
t ey  w y p r a w i e  rustąai .  M y l i l i b y ś m y  s ;ę b»n! zo{ 
g ó y b j ś m y  mniemal i  , że wzięcie  cy tadel l i  po ko ­
na upór K róla H o l l en de rs k ię g o ,  wł - śrne  po w z i ę ­
ciu c y t - d e l h  p r a w d z iw e  okażą się t rudności .  Kr ó l  
W ilh e lm , z n ie w o l o n y  da opuszczenia t ego rniey-  
sca,  nali-gnć będzie na wzaj emne  us tąp ien ie  z t»r-  
r y t o r j u m ,  objęte k o n w e n c j ą  z dnia 22 paździer­
n i ka ,  Be lg ia  op ierać się. temu b-dz ie ,  póki  w o l ­
ność żeglugi  n» S ka ldz ie  nie będzie zapewnioną ,  
a F ra n cy *  i Angl ia  związa ły  sobie  ręce.  K o n ­
w e n c j a  prze to  z dnia 22 p»ź I z i t r n i k a , b e z s k u ­
teczna blokad*,  która się skończy ła  rozproszeniem  
się  f lo t ty ,  zręczność ns szych  t f f i c e i ó  w i m ę z lw o  
n asz ły  armi i ,  pod wzg lądem dy p lomatycznycn,  o- 
każą się iri-iło u zyteczn emi .

W  dniu 5 l>. rn. o twor zon y  został  u ro cz y­
śc ie  w  S tra sb u rg u  ka us ł ,  ł ąc zący  R o d a n  z l le -  
nern.

—  D n ia  g  —
Oczekują  tu na wiadomość poddania się cy -  

t sde l l t  A n t w e r p s k ie y ;  * przynaynr.mey,  iak jedna 
* tut eys zy ch  gazet  donośi , k s n o o ie r y  w hote lu  
in w a l i d ó w ,  stoją c iąg le  przy s w y c h  dz ia łach,  aby  
ten szczęś l iwy  w y p a d e k  h uk ie m  dział  s to l i cy  o-  
g łos i ć .

J ene ra ł  G rou ch y , syn Marsza łka , znayduje  
®ię w M e t i , dla objęoi* tam d o w ó d z t w a  o*d  kor­
pu se m  kawaleryi>

—  D n ia  io  —
T u r e c k i  Jen era ł  M o h a m e d  E m i r  N am u ck  

Pasza , jako P o se ł  T u r e c k i ,  przeznaczony  do ga­
binetu A n gi e l sk ie g o ,  w podróży swojey  do L o n ­
d yn u ,  p r z y b y ł  dnia b do S tr a ib u r g a .

Z B la y e  donoszą pod dniem 5 b. tn., że ta-  
mećzoa  cytade l i*  został* zu pe ł n i e  uzbrój mą; zay-  
mują się osadzaniem dział  na wałach .  Środ ki  o-  
s tróźności  wzg lę de m X i ę ż n e y  B e r r y  są pomn ożo ­
ne: jak ty łka  okazuje zamiar zrobieni* p rz e ch a d z­
ki na w . łach,  G u b e r n i t o r  w y sy ła  oddział  zw ia -  
d o w y ,  który  obchodz i  wszys tk i*  mieysca ,  n a w e l  
w zoaczney  od leg łośc i  od stoku.

P.  Girout,  uczt ń praw *,  k tór y  b y ł  ujęty,  ja­
ko p o de jr za n y  , z p o w o d u  wystrza łu  na P o n t-  
R o y a l ,  został wczoray  uznany za n ie  winnego,  i aa  
wolui .ść wypuszczony.

W z g l ę d e m  f lot ty  H o l l e o d e r s k i o y ,  Marsza­
łe k  G ó ra rd  przesłał  następującą w iadomość  z dnia  
7 grudoia:  „FI  tt» Holleoderstet  posunęła  się w c z o -  
r«y n» przód dla przeszkadzania naszym o p e r a ­
c j o m ,  s trzelała na nasze s t r a ż y  i przesł s ł*  r o i -  
naaite swoje  żądania.  G d y b y  ch c ia ła  w  górę  rze­
ki p o p ł y r ą ć ,  straszn* baterya,  z €0  dział  z ł o żo ­
na, c i ę ż c ie  jey podróży  zadałaby razy.  Oddz ia ły  
naszego woy ska  po o b u d « ó c b  stronach rzeki ,  ib l i -  
ż y ł y  się ku zamkom L il io  i Liefkenshoek , które  
daleko wodą są oblane,  przez k tórą tylko bardzo  
ciasną drogą zb l i żyć  się można.  O o b lę ż e n iu ,  * 
tym bardz.ey o zdobyciu t y c h  z a m k ó w , przy i c h  
obronnym stanie,  nie można teraz ani myś leć .

M ów ią ,  iź się miał  o d b y ć  pojedynek  m i ę ­
dzy Mini s trem A r g o u t  i H ra bi ą  LVlaubourg, E p o ­
wodu p r z y k r y c h  w yra zó w,  k tórych  sobie ten M i ­
nister po zwał . ł ,  pod czas posiedzeń w Izbie  D e ­
p u t o w a n yc h .

Minis ter  G uizot,  luba p rz y c h o d z i  do zd ro ­
w ia ,  nie może  jednak jeszcze znayd owa ć  się na 
obr*d»ch ga b in e to w yc h .

S ły ch ać ,  ze F ic e - A d m i r a ł  Ducrest. de  V i l - 
leneuve , ma objąć dov> ódz two  nad F ra n cu zk ą  ata- 
cyą  przed R io  Jan e iro .

—  D n ia  11 —
W c z o r a y  zebrało się l iczne to w a r z y s t w o  er 

T u i l le r ie s , gdzie się przeszło 800  osób znaydo-  
wało.

D d e n n i k  T em p s  d on os i :  , , N a  powtarzana  
n»leg*jące lą d s m a  Kró la  F e rd y n a n d a  i K r ó l o ­
w e j  R - jentk i ,  i za przy ło że n ie m się P.  Z e a  B e r ­
m udez,  ldrsbia O f  alia, wyjecha ł  ztąd w aobutę do  
M a d ’ y  tu.

S ły ch * ć ,  źe Mini steryurn  projakt  do p r a w a  
względem stanu oblężenia ,  z tego powodu,  p ier -  
» e y  wnie s ie  do I z b y  P a r ó w ,  gdyż nie jest p e w -  
nem,  czy vv tak w a żn ym  przedmioc ie  zysk* w i ę ­
kszość w izbie d ep ut o w a n yc h .  M e ssa g e r  des Cham -  
bres  mniema,  że t e n  projekt  i w  i zbie Paró w o d ­
rzucony  zostanie.

Jeden z D e p u t o w a n y c h  Depart ame ntu  F in is -  
t e r r e  , ma uczynić  wnio sek  w  Izbie  D e p u t o w a ­
n y ch  , aby pod tek od sol i  został  do p o ło w y  
z a m i e y s*ony.

Odebrana tu dziś nadzwyc zay ną  d r o g ą ,  N a ­
dw orn a  M a d r y c k a  g a ze ta ,  zawiera  bardzo w a ż n y  
ot -o lmk,  który  w y d a ł  Prezes  rady do w s z y s tk ic h  
A j - n t ó w  His zpa ńsk ic h  za granicą.  M e s s a g e r  des  
C ham bres  daje z n iego  następująca w y j ą t k i :  „ K r ó -  
low a oświadcza się,  jako nieubłagana  nieprzyja-  
c i ó łk a  w sze lk ich ,  tak r e b g i y n ; c b ,  jak p o l i t y c z n y c h  
nowośc i ,  k l ó r a b y  miały  na ce lu  zmianę Łerłźniey-  
szego w K r ó l e s t w i e  porządku,  rzeczy.  Jest  j ednak  
sk łon ną  do zaprowadzenia t a k i c h  u l e p s z e ń ,  k t ó ­
re  zdrowa po l i tyka  i doświadczen ie  znanych 8 
pr aw dz iw eg o  pa tryotyzmu mę ż ó w,  doradzają.  Co 
do sporu między  dw o m a  braćmi domu B r a g a n -  
za  , K ró lo w a  dotychczasowego  s y s t e m - tu  nie o d ­
stąpi .  N a j ś c i ś l e j s z ą  zachowa neutra lność ,  aby do­
wieść ,  o i le szanuje n i e z a w i s ł o ś ć  in n y c h  n arodów.  
R ó w n i e  od F r i n c y i  i A n g l i i  o trzymała  K r ó l ó w *  
uroczys te  za p ew n ie n ie  , źe i te d w a  Moca rs twa ,  
tareczonev  przez n ich  dochowają neutra lnośc i .

—  D n ia  i 5 —  ( G .W .)
B aw iący  tu  od niejakiego «*asn Jenerał Cor*
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dov»,  Hiszpeński  Poseł  w  B er l in ie ,  o t r zymawszy  
Wczoray wieczór l is ty z M i d r y t u ,  ud»ł  się n i e ­
zwłocznie  w podróż  do tey stol icy.

Izba  p t r ó w  m iano wała  na awetn wczo ray-  
•zem posiedzeniu Koraiuissyą ,  do roz trząsania p r o ­
j ek t u  do p r a w a  względem stanu oblężenia.  M a r ­
grab ia  D r e u x  B re ie ,  s pr zec iw ia ł  się p r o p o t y c y i  
p r zez  k i l k u  pa rów arobioney,  aby  sam Prezes  
w y b r a ł  cz łonków k o m m i s s y i ; l ecz nie oduios ł po­
żądanego sku tk u .

W  izbia d e p u t o w a n y c h ,  wniesiono wczo ray  
r ów ni eż  dw a na de r  ważne pro jek t*  do p raw a .  
F i e r w i z y ,  przez M in is t ra  h a n d lu  udzielony,  t y ­
czy się wywłaszczenia  właściciel i  g i u o t ó w ,  gdzie 
tego dobro  ogólne  w ym agać  będzie,  d rug i  przez  
W .  Pieczę ta rza  podany ,  tyczy  się odpowiedz ia l ­
ności  M i n i s t r ó w .  ,

G ł o s z ą ,  ze W .  P ieazęta rz  
izbie P a r ó w  p ro jek t  do p r a w a  
n o n  czego urządzenia r a d y  atanu.

jacialski  zmuszony będzie  do milczenia .  Będz ie ­
my podobno zmuszeni  o tw orz yć  t rzecią paralel lę;  
p r z e d  d r u g ą  b a te r y ę  zaprowadzamy możdżerze— • 
L u n e ta  St.  L a u r e n t  jest zupe łn ie  osadzona; p r zed­
s ięwzię te  * Obydwóch s tron  roboty  p r z y k o p ó w  
juz są ukończone  tey nocy,  urządzono u k r y t ą  d r o ­
gę, zasłonioną p o d w ó y n y m  szańcem, dla w s t r z y ­
mania  ognia n ie pr zy ja c ie l s k i eg o; rob o tn icy  s p ę ­
dzeni  by l i  k i lka razy od prac  swoich  przez  w y ­
s t rza ły  nieprzy jac ie lsk ie ,  a często ledw ie  o 2 stóp 
pos tąpi l i  z robotą .  N a w e t  w lunec ie  zamku St .  
L a u r e n t ,  musi  bydź  w y ło m  zrobiony;  spodziev«a- 
rny się ty m  sposobem prędzey  ta kow ą zdobyć.  
P r z e d  zdobyciem cytadel l i  po t rzebna  nam koniecz­
nie lune ta ,  gdyz  mo głaby  o tw o rz y ć  na nas ogień  po­
boczny,  k t ó r y b y  nas mocno raził .

, Lord kanclerz ,  prayszedłszy do zdrowia ,  p r z y y -
w k r o t c e  p o d a  m o w a ł  duia 5 t. m. deputacyą, mającą na czele 
względem Sta- Pana  J o h n  K e y ,  k tó ra  mu  w ręczy ła  złoty p u h a r ,  

na  p a m ią tk ę  imieniem h r a b i t w a  Panny .
P i s m a  tuteysze donoszą, iż P.  S t ra t fo rd  C a n ­

n in g  odjadzie niezwłocznie  do M a d r y t u ,  dla za ła ­
twi en ia  w a lk i  pom iędzy  Xią£ę tatni  domu B r a -

(G .C .)

A n g l i a .
L o n d y n  d . 11 g ru d n ia .

R z ą d  pos tan owi ł ,  aby  w I r l a o d y i  w s t r z y -  ganza  w Por tugal i i . '  T e n  o'egocyant spodziewa 
i »_ „ .u :_  .. pomyślnego s k u t k u  układów .  W e d ł u g  pe**r-m an e  b y ły  wszystkie  proeessa  o dziesięciny.

JJa m b u rsk i K o rre sp o n d e n t  zawie ra  n a s tę p u ­
jący l ist  z L o n d yn u : , ,W i g o w i e  o t  w y b o r a c h  w  
s tol icy odnieśli  zupe łne  zwycięz lwo.  W  C ity  o- 
b r a n o  Panów  G roo te , FF a ith m a n  i J o h n  K e y ,  w 
FF e s tm in s te r  sekre ta r za  wojennego  H o b house  i 
F r a n c is  B u r  delt', w  T o w e r-H a m le ts ,  d oktora  L u - 
a h in g to n  i P .  C la y ;  w M a r y - le  B o n e  P.  F o r tm a n  
i  F F illiam  H o m e .  I c b  współzawodnicy ,  t ak  ze 
s t r o n n ic tw a  T o r j s ó w ,  jak R a d y k a l i s tó w ,  bardzo  
m a ł ą  o t rzymal i  l iczbę głosów.

G a ze ta  N a d w o r n a  z aw ie ra  bezp rz y k ła d n e  
W his to ry i  naszev mia now an ie  P a ró w .  Między  
in n e m i  mia now an i  z o s t a l i : m a rg rab i a  T a w is to ck , 
syn  X ię c i a  B e /o r d  ba ro nem H o w la n d , h rabia  U x ­
b r id g e  syn m a r g r a b i  A n g le s s e a  baronem P a g e t , 
lo rd  H o w ic k  syn hrab ie go  G re y  ba ronem G rey -  
G r o b y ,  a P*n  S ta n le y  syn hrab iego  D e rb y  b a ­
r o n e m  S ta n le y .  W s z y s c y  ez terey o t rzymal i  mie y -  
sca w izbie wy iszey .  Jes t  to więc  p ie rwsze  zda­
rzen ie ,  aby  synow ie  P a r ó w  zasiadali  z oycarni  w  
izb ie  wyiszey .

N ad zw y czay n y  do da tek  dz i t ieyszey gazety 
iS ta n d a rd , w y d a n y  wieotor em,  ogłosi ł  bardzo nie-  
zsdowoln ia jąee  wiadomości  z B r u x e l l i .  Jey  k o r ­
r es p o n d en t  z tego miasta donosi pod d. 10 b. m. ,  
i e  m arsza łek  G e ra rd , zi^aydując się w nienay-  
lepszćm położeniu,  obawia jąc się z tego powod u 
u t r a t y  w ie lu  tysięcy  lu d z i  , bez p e w n e y  nadziei  
p r ę d k i e g o  pomyślnego  sk ut ku ,  nalegał  na K r ó l e  
L e o p o l d a ,  o pozwolenie  bom ba rd ow ani a  cy tade l l i  
ze s t r on y  miasta.  K r ó l  op ie r a ł  się d ługo  tem u 
żądaniu  . lecz nareszcie  , na s tanowcze przeds ta ­
w i e n i a  marszałka,  zezwoli ł  pod w a r u n k i e m ,  aźe-

nego pisma p o r a n n e g o , ma bydź p ie rwszą  p o d ­
s t a w ą  uk ła dó w ,  aby  ob y d w a y  brac ia z rzek l i  się 
t r onu;  zas Donna Mar i*  da Glor ia ,  uznana  za K r ó ­
lową, zaślubiona ma bydź  z p e w n y m  X ią ż ę c ie m  
z d o m u  panującego  na s ta łym lądzie.

— D n ia  12 —
Donos il iśmy juz, że t nocsr s tw a  p r a g n ą  p o ­

jednać  d w ó c h  walczących  z sobą braci  w P o r t u ­
gali i ;  dodają teraz do tey wiadomości ,  że K r ó l o ­
wa Donna M a r y a ,  zaślubioną  bydź ma z jednym z 
X i ą l ą t  B a w a r s k i c h .

M a r g r a b i a  Pa lm e l l a  o t r z y m a ł  wczora y  d e ­
pesze; po c i e m  n iezwłocznie przes ła ł  notę do l o r ­
da Pa lmerstoua.

W c z o r a y  p r z y b y ł  z H a g i  goniee do Pos ła 
A u s t ryac ki ego  z d o n i e s i e n i e m ,  i e  K r ó l  H o l l e n -  
dorski  oświadczył ,  iz obstawać  będzie do os ta tn ie ­
go, p r zy  sysletnacie o d p o rn y m ,  i ze zaosepne  dzia-  
ł a n ia  zależeć będą z jego s t ron y  od okoliczności .

W e d ł u g  dzisieyszey gazety T im e s , pow sze­
c h n ie  t w ie rdzą ,  i e  marszałek Gerard ,  w k ró tc e  za- 
czhie b o m b a rd o w a ć  cy tade l lę  a n tw e r p s k ą  od s t r o ­
ny miasta.

Z N d w e g o -Y o rk u  donoszą pod  dniem  i 5 l i ­
s topada  , żo je ne ra ł  Ja k to n  rzeczywiście  znaczną 
większością g łosów,  o b ra n y  znowu został Pr ezy­
de nte m Zjednoczonych S ia n ó w A m e r y k i - P ó ł n o c n e y .

— D n ia  i 4 —
W c z o r a y  wieczór  m ia ł  X i ą ! ę  T a l l e y ­

r a n d  naradę  z lo rd em  P a lm ar s to nam,  i wys ł a ł  na­
ty ch mi as t  depesze praez gońca do Pa ry ża .

Pa n  Mauro jen i ,  na dzwyoz ayny  Poseł  P o r t y  
Ot tomariskiey,  miał  wczoray h t r d i o  d ługą  na ra -
11 .1 aa I n m.I A w. IJ . I   ̂   _ 1 - 1by rząd F r a n c u z k i  tego zezwolenia  ząd»ł po p rze -  dę z lo rdem Pal -ners tonem,  w  wydzia le  sp r a w  za 

d n i o  fo rm a ln ie  S in e  qua  non . Odesłano  w tym gran icznych .  (G.C.)
względz ie depesze  przez te le g ra f  do P a r y i a \  i 
d n i a  10 oczek iwano  odpowiedz i  z gabine tu  F r a n -  
cuzkiego .

H r a b i a  G r e y  p o w r ó c i ł  w czo ra y  z C a s t* 
S h e e n  do stol icy.

Pan  M a c a a la y  o t r z y m a ł  n o w y  do w ód  po ­
ważania  od rządu;  h rab ia  G re y  p o w i e r z y ł  mu n- 
r z ą d  sek re ta rz a  dep a r t a m e n tu  I a d y y  W u c h o d a i c h .  
J e s t  to na yt ru d n iey i zy  u r z ą d ,  na k tó r y m  ciąży 
naywiększ a  odpowiedz ia leość  po Prezes ie  R a d y  
M i n i s t r ó w .  (G .FF .)

R o b o ty  ob lężnic te  p o t rw aj ą  d łużey ,  jak z po ­
czą tku  rozumiano,* niepogodna pora  c»»su, zautę- 
t a  obrona  H o l l e n d r ó w  , są tego przyczyną .  Ba* 
t e r y e  do rob ien ia  w y ło m ó w  dopiero  natenczas m o ­
gą bydź  *up»łnie  wys tawione ,  gdy ogień p i eprzy-

G  R E  c  Y A.
N a u p h a  d . i y  lis to p a d a .

Niepokoje ,  k tó re  o d t a k d a n n a  uciskają G r e -  
cyą ,  sprę iys te in  pos t ępowau iem  Je n e r a ł *  C o rb e t 
P l* e -K or am end «n ta  J \a u p tii, uśmierzone  zostały,  i 
G r e c y a  cieszy się teraz spoko^nością,  j .k ie y  od-  
da wna  nie doznawała .  — W  N a u p li i  spodz iewają 
się w k ró tc e  p r zyby c ia  Rejencyi  z M u n ich , k t ó ­
ra ,  bezwą tp i en ia ,  osłabi  ro z j ą t r z en ia ,  jakie m ię ­
dzy ro żn am i  s t r o n n ic tw am i  psuują .  F lo t ta  E g i p ­
ska, złożona z 4 l in io w yc h  o kr ę tó w ,  8 f regat” i 4 
b r y g ó w ,  by ła  widzianą na wysokośc i Scio . T u ­
r e c k a  i E g i p s k a  f lot ta,  stały przez dw a  dni  na 
p r z e c i w k o  siebie i roz łączyły  się bez w a lk i .(G .FF.)

MJOOOOC OCKllWOOiOO
1 Czas Obserwacyi.

aocwaocioaiojo^
W ysokość Barom .

KOOdooBoooeonooe
W ys. Tber. B eau . |

■dOoooioooocoooa
j W i a t r ,  | | Stan powietrza, ł

y woserwacye | d .  16 0 2  wieciOrk 
fi meteorologi -  >d. 17 o godz, 8} rano, 
2 c tn e . Jd  — — —

28 cal, 1,4 (ia. 
28 — 2,0 — 
28 — 2 2  — 
28 _  3,8 —

— 6 J  stopni.
— 1»J — -

z t z z
1 Południowy.

Pelud Zach. 
Po łudniow y. 
Południowy.

paPOhnagwitacłoPooo

Pochm urno .
Pogoda.
Śnieg.
Pochm nrno .  {
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DODA I KK. DO GAZETY KUHVEDA LITEWSKIEGO N. i5o.
W ilno  dnia ig Grudnia v. s. iS52 roku.

W  l o c h y .
R z y m  d n i a  d n i a .

A ą g i e l . k i  F « s e ł ,  po<Ut J« go S w i ą t o b l i w o ś e i  
n b t ę , ' w z g l ę d e m  k o p i e c z m e  p o t r z e b n y c h  u l e p s z e ń ,  
E a rzą  Su w  F « p i  ez k ero P / i ń s t w i e .  Z g o d n i e  » t e m  
p r z e s t a w i e n i e m ,  r * d y  p r o w i n c j o n a l n e  w  H o n o ­
rn i  i l l n n a m i ,  p o d a ł y  s w e  o b s z e r  e u  «  ag i ,  w z g l ę » 
d e m  usunięcia wielu i s t n i e j ą c } cli n a d u ż y ć  i za­
p r o w a d z e n i a  d o l n y c h  u s t a w .  (G .6 '.)

T  U R C Y A.
K o n s t a n t y n o p o l  10 l i s t o p a d a .

E g i p o y » m e  m a s z e r u j ą  s p i e s z n i e  k u  s t o l i c y  1 
z a m i e r z a j ą  ją  r ó w n o c z e ś n i e  z f l o t t y  a t t a k o w a c .  
S z c z o t k i  w u y s k  S u ł t a n a  są  w y s t a w i o n e  na n a y -  
Więks i®  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  W .  V\ e z y r  o p u ś c i ’ z 
t e g o  p o w o d u  n »g l e  s t o l i c ę  , z g r o m a d z ę  w s z e l k i e  
r n i l i c y e  i s p o d z i e w a  s i ę  t a k  d ł u g o  w s t r z y m a ć  n i e ­
p r z y j a c i e l a ,  edS w o y s k *  p s i t k o w e  u a t l e y d ą .

—  Dnia 2y 
Lis t y '  w  g a z e c i e  P o w s z e c h a e y  F r u s k i e y  u  

m i e s z c z o n e ,  z a w i e r a j ą  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  „ D o ł o ­
ż e n i e  P o r t y  j e - t  n a d i r  k r y t y c z n e :  z a g r o ż o n a  jes t  
n i e  t y l k o  p r z e z  I b r a l t i m a  P a s z ę  w i d o c z n ą  p r z e ­
m o c ą ,  l e c z  t a k ż e  p r z e z  r o z d w o j e n i e  w s a m e m  ł o ­
n i e  d y w a n u ,  s p a r - l  / . owaną  zos t a ł a .  —  V\' d y w a n i e  
z n s y d u j e  s ię j e szcze  w i e l u  s t r o n n i k ó w  d a w n e g o  
sy s t em a t i s e  k a ż d e  n i e s z cz ę ś c i e  u w « ź » j ą  o m  za s k u ­
t e k  z a p r o w a d z o n y c h  p r z e z  S u ł t a n a  n o w o ś c i ,  a n a ­
w e t  p o l i c z a j ą  m u  to  za w y s t ę p e k ,  źe z b r a n k a ­
m i  s y p i a ł  p od  j e d n y m  d u c h e m  3 w n o s z ą  z l ą d  z a ­
t e m ,  ze go C h r z e ś c i a n i e  u ż y w a j ą  za n a r z ę d z i e ,  d o  
z a g u b i e o i a  I s L m i e o u i .  T o  s l r o o n i c t  w o l i c z y  n » y -  
w i ą c e y  s w o i c h  c z ł o n k ó w  u k ą ś c i e  U l e m ó w ,  k t ó ­
r z y  p r z e z  r e f o r m y  S u ł t a n a ,  w i e l e  u t r a c i l i  z s « o -  
j e y  p o w a g i ,  t i d y  w ł a ś n i e  w K o n s t a n t y n o p o l u  r o z ­
p r a w i a j ą  n ad  p r z y p u s z c z e n i e m  Z a g i a t u c t n e y  p o ­
m o c y  , c z y n i ą  £ g i p « v a « j e  p r z y g o t o w a n i e  d o  k o ­
r z y s t a n i a  z o d n i e s i o n y c h  z w y c i ę s t w ,  a b y  S u ł t a  
Howi ,  w p r z y  p i l i k u  u k ł a d ó w ,  uay  uc i ąż l i  w sza  z a ł o ­
ż y ć  w a r u n k i .  W ś r ó d  l ak  n i e p r z y j e m n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  m u s i  S u ł t a n  u l e g n ą ć  , l u b  o d s t ą p i ć  sy-  
s t e m a t u ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  d o t ą d  z t a k ą  w y t r w a ł o ­
ś c i ą  p o s t ę p o w a ! ;  t nus i  on  z n o w u  p r z y w r ó c i ć  d a ­
w n a  z w y c z a j e ,  i p o s t ę p o w - ć  z n o w u  t a k ,  j ak  M e -  
h e r a e d  A l i ,  s b y  w i ę k s z a  M u z u ł m a n ó w  czę ść ,  k t ó ­
r z y  j e szcze  moCno o b s t a j ą  p r z y  w y p e ł n i a n i n  p r z e ­
p i s ó w  A l k o r a n u ,  o r a z  S u ł t a n a ,  j . k o  p r a w o w i e r ­
n e g o ,  a, s i e b i e  za o b o w i ą z a n y c h  d o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  
U w aż a j ą .  Z  t r u d n o ś c i ą  to  w p r a w d z i e  S u ł t a n o w i  
p r z y y d z i e ,  p r z y b i e r a ć  na s i e l i .e  t a k ą  r o l ę  i, p o d o ­
b n o . ,  w e d ł u g  s w e g o  z w y c z a j u ,  z e c h c e  w y s t a w i e  
8wf>ję o s ob ę  na  n a y  w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w  o, n i z e -  
l i h y  m i a ł  o d s t ę p o w a ć  od  d o k o n a n i a  s w o i c h  p l a n ó w  
R e f o r m y .  S u ł t a n  m us i  w i ę c  r o z w i n ą ć  w i e l k ą  e p r ę ź y -  
s t e ś ć  i b i e g ł o ś ć ,  aby  n i e  u l e g ł  o k o l i c z n o ś c i o m . :>( G .C . )

O G Ł O S Z E N I A .

1 Rząd Pożyczkowego Banku Pań­
stw a, podaje do wiadomości wszystkim  
t>P. właścicielom osiedlonych majątków 
i dom ow, którzy oddali je na ewikcyą  
do Pożyczkowego Banku przed wydaniem  
prawideł o lokacyach i pożyczkach, i 85o 
boku Stycznia i dnia N a y w  y ź e y u- 
twierdzonych na 8mio letnich prawidłach,
c
£0 jako na osnowie w yżey wyrażo­
nych dnia igo stycznia i 85ogo roku pra­
wideł przeniesienie pożyczek ich na inne 
Irm in y:  i 5 , 26 i la t,  na równi z

innemi powinno było bydź zrobione w  
pierwszych rocznych terminach po iszym  
maju i 8 5 i roku j niektórzy zaś z tako­
wych dłużników w  zamiarze zapewnie, 
ze oni mogą korzystać z przeniesienia i 
po upływie 8mio letniego terminu (cli 
pożyczek, o tem Banku na naznaczo­
nych rocznych terminach nie prosili, a 
teraz wchodzą o tem z prośbami; prze­
to dla odróżnienia wszelkiego niewyrozu- 
mienia, za rezolucyą Pana Ministra Skar­
bu postanawia się przeniesienie 8 m io - le ­
tnich pożyczek , uczynionych przed w y ­
daniem w yżey uczynionych 1850 roku 
Stycznia igo N a y w y ż e y  potwierdzo­
nych prawideł na inne terminy, dozwo­
lić tylko w  przeciągu jednego roku od 
dnia wydrukowania tego ogłoszenia —  
Jeśli zaś kto z dłużników w  tym termi­
nie nie poda objawienia o przeniesienie, te­
dy podług istotney mocy 15 § pomienio- 
nych praw ideł, już to mieysca mieć nie 
m o że , i pożyczka pozostanie na 8mio- 
letnich prawidłach do upłynienia Smio- 
letniego terminu , na jakowyto termin 
pożyczka powńnna bydź opłaconą w  zu­
pełności.

Rządca Kancellaryi Jakób Fiedorowski.
( 1028 )

1. W i l e ń s k a  Ł b a  S k a r b o w a  n in ie y s z e m  
ogłasza ,  iż w  n iey  b ę d ą  się o d b y w a ł y  ta rg i  na 
p r t e d a ż  m a t e r y a ł o w ,  p o z o s ta ły c h  o d  z b i t y c h  
k a p i t u l n y c h  d o m o w  i  t e r m i n  d l a  t a r g u  p r * e -  
z n a c z o n y  2, a d l a  p r z e t a r g u  5 d n i a  n a s t ę p u ­
jącego  s ty cznia  i 8 3 5  r o k u .  Z a t e m  życzący  u -  
częs to iczyń  w  t a k o w y c h  t a r g a c h  z e c h c ą  p r z y -  
byrłź do  I z b y  n a  w y ż e y  w y r a ż o n e  t e r m i n y  
z p e w n e m i  e w ik e y a tn i .

S e k r e t a r z  H a y k o .
P e ł n i ą c y  o b o w i ą z e k  Ż u r n a l i s t y  C z a p l i ń s k i .

--------------- ( t532)
i .  Od  M iń sk ie go  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  

ogłasza się,  iż d la  o d b y c ia  t a r g ó w  n a  w z ięc ie  
w m i a s t a c h  tu te y s z e y  G u b e r n i i  od  i s t y c z n i a  
na s t ępują cego  1 833 r o k u ,  po i s ty c z n ia  p r z y ­
s z ł e g o  i 8 3 6  r o k u  d o s t a w y  d l a  a r e s z t a n t ó w  
o bo yga  p łc i  odz ie n ia  i obówifc p r z e z n a c z o n a  
t e r m i n y  i 5  i p r z e t a r g  1 7  d n ia  l u t e g o  n a s t ę p u ­
jącego  1833 r o k u ;  z a c z em  życz ący  pod ją ć  się 
t a k o w e y  d o s t a w y ,  zee l ic ą  p r z y b y d ź  na w y ­
r a ż o n e  t e r m i n y  d o  M i ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  
z d o s t a t o c z u e m i  i p e w u e m i  e w i k o y a m i ,  gdzie



za przybyciem ich objawione im będą kondy-  tkow p raw nych  —  w  końcu do zapevVnienia 
eye i wzory odzienia i obówia. Gradnia  10 satysfakoyi zapaść mającego wyrokn,  iuekwita -
dnia  i 352. cyi do dłużników mają tku  per extenuationom

Sowietnik Romanowski .  decydowania.
Sekreta rz  Atnalieki.  Roku lSSa  deoembra i i  dnia, ze tako-

Za  Naozelnika Stołu Rytwiński .  ( i 5a'6) w a kopija pozwu jest zgodną co do słowa z
autentykiem w Sądzie Powiatowym Lidzkim

W e d le  Ukazu JEGO 1M PE R A T O R S K IE Y  złożonym świadczę.
MOŚCISamowładnącegoCałąRossyą,etc. etc.etc. Sekretarz  W in c e n ty  Maszewski.

i Urodzonym Karolowi i Klarze z Ja-  Za  Naczelnika Stołu Leopold Myszkow-
biońskich Stengelmejerom Porocznikc-m W oysk  eki. (*527)
Rossyyskicb małż. ,  Benedyktw^vi Skinderowi
V. Marszałkowi Lidzkiemu , Leonowi W oje -  1 W  roku  i 83o nabyłem aktors twem fol-
wodzkiema  Sędziemu Granicz. Lidzkiemu, Po-  wark  Szereikiszki , w  powiecie Wileńskim le- 
zew przed Sąd Powiatowy Lidzki  z instaucyi żący , od zeszłego Józefa Xięcia Giedroycia b. 
Urodzoney Auny Jabłońskiey Rotmistrzowey Sędziego Ziemskiego Wileńskiego, i na cwikcyą 
W .  Ross. , z dokładem opiekuna b. Komis- zostawiłem u siebie za obligiem wydanym rubli  
garza Ziemsk. Lidzkiego i Kaw ale ra  Jana srebrem tysiąo ; jakowych termin opłaty przy- 
Termińskiego , która  z W W .  przy odwołaniu pada  w dniu 23 apryla i 835 roku.  A także,  
się do dowodow u Sądu składających się ma *a przedłożeniem Ministra Oświecenia i rezo-  
rzeoz o to: pod rokiem 1825 od miesiąca sep* lnoyą Kommigyi Edukacyyney Wileńskiey,  po* 
tembra  zaszła umowa i postanowienie między wrócone zostały do władania  mojego folwarki  
zeszłym Tymoteuszem Jabłońskim a żałującą Styrnio i Bebrusy natury  dóbr  Pojezuickich, 
Anną  M il l erową w d o w ą  połączenia się ślu-/ a nawzajem z gummy za aktorstwo tychże fol- 
buyra z w iązk iem ,  i to w miesiącu nowembrze w a rkow  wziętey,  przyjąłem do spłaty k re d y -  
2 9  d n i a  w tymże roku dokonanem zostało: to rów W  W .  Jana  i Maryanoy Brylińskioh, o
leo* gdy Rotmistrz  Jabłoński w biedney gy- czem w  rojtu przeszłym 18 3 1 w miesiącu de- 
tuacyi  i wielkim uiedoatatku żywienia i odzie- cembrze przez Kar ie ra  Li tewskiego intereso-
nia siebie zostawał , wszelkie te potrzeby p ra-  wane osoby zawiadom iłem, i k redy to row na 
cą i funduszem żałująoey zaspokojonemi by-  dw a  tysiące ki lkaset rubli  srebrem na ouiinio-
ły  —  Czasu spólnego małżeństwa pożycia ze- ny Sty Jerzy kończącego się roku spłaciłem, 
•zły Jabłoński  biorąc na różne potrzeby go- Jeśliby więo miał  kto jaką pretensyą do fol­
iow e  u żony p ien iądze— reperował  dóm gwóy w a rk u  Szereikiszek od zeszł. Xcia Giedroycia 
w  mieście Lidzie będący ;  prowadzi ł  różne naby tego ,  i d o  W W .  Brylińskich, raczy zgło- 
procedera w  Ziemstwie Lidzkiem i w  Sądzie sió się do mnie , podczas następujących kon-  
Głów. Grodzieńskim z Urodzonemi Kamieńskie- t r a k tó w  w mieście W ilnie ;  w  przeciwnym bo­
rni, Lipińskicmi i dalszemi osobami; na to wszy- wiem razie, jako po upłynionym trzyletnim te r -  
stko dostarczała  pieniędzy własnych żona , i minia , każden winien będzie szukać swojey 
jak oświadczenie l82g  rokn  februaryi  26 dnia należności ,  u swych debi torow wyżey wyra -  
w  Aktach Ziemskich Lidzkich zapisane wy- żonych. Datt- 1832 rokn mca grudnia »5 dnia. 
świeca zł. 5 ,610 na interessa mężowskie wy- Kajetan Kostrowicki były Chorąży ptu Dzi‘
d a t k o w a ł a — W e  d w a  lata zakroczyła śmierć śnieńskiego. ( i 522)
Ro tmistrza Jabłońskiego, k tó ren  w  roku 1827
miesiąca septembra 3o dnia bez testamentowey P R O S P E K T
Bchodząo dyspozycyi , dwie summy jedoę u N O W O R O C Z N IK A  DLA PŁC I  P I E K N E Y  
obżałgo Skindera,  drugą o obżałgo Wojewoda- '  AT , , „ rl .
i -  a  a  ? * -i Na rok i 833 w Wilnie,kiego odpowiedz wydatków zonv zostawił,
obżałni  Porucznikowstwo Sztengielmejerowie,
znacznie oddaleni  w  Petersburga mieszkając, Pożytek z przyjemnośaią głównym jest
na czyniono odezwy nie odpowiadając,  wy- zamiarem W y d a w c y  Noworoozmka. Zbiór ten,  
d a tków  żałcey Jabłońskiey na  potrzeby męża ca  wzór Almanachów dla Płci piękney za gra- 
osobno na jego przystoyne według rangi pocho- nioą wydawanych,  ułożony, ma zawierać roz- 
wanie  zwracać  expenses nieehoecie; przeto żałoa maite  gatunki  poezyi współczesnych,  równie 
dela torka  z mocy de kre tu  oczewastego Grodz, jak dawnieyszych poetów, drukiem dotąd nie- 
Lidz. summę 997 zł. na V. Marszałku Skinderze ogłoszone—  Powieści moralne prozą,  któreby 
1822 rokn septembra i 4 dnia zasądzającego; interessując Czytelników z a b a w i ły —  biogra-  
oddzielnie za ka r t ą  Sędziego Wojewódzkiego fie ludzi słzwnych, wyjątki  historyczne i inne 
1817 roku decembra 27 dnia zeszłemu Ja-  twory ta lentn , temu rodzajowi pisma wła-
błońskiemu wydaną zł. 1,200, czyniąc dopomi-  śoiwe. Pisałem w W iln ie  r832 grudnia 16 dnia. 
uek —  Prosi Sądu tych obu summ w  nadgro-  T.  Gliicksberg, ( 1533)
d ę  wyda tków  z zaległemi procentami na de -
bi torach dla siebie rckognoskowania ; jeśliby 2 Od Li tcwsko-WileńskiegC Gubernialne-
zaś Poruczn ikowa Sztengielmejerow»a te sum-  S °  Rządu. Na oddanie z publicznych targovr
my dla siebie odzyskać u s i łow a ła ,  przeto są- w odkupną dzierżawę w Wileńskiey Gubernii 
d ze ni a na  oney wyda tków  dla Jabłońskiey w kazdem poodzielnie mieście z jego p o w ia ta m i
zł. 5 ,6 lo,  za pogrzebienie męża zł. 3 oo z pro-  bez rozdzielenia na Kahały i Przykahałki  krob- 
centem od śmierci Rotmistrza Jabłońskiego na-  czanych żydowskich poborow podług instrukcyi,
leżnym , a na pewność zyskania tey należno-  które jako i poprzedniuze kondycye przy tar '  
ści nakazania dać słuszną ewikcyą , uznania  gach mają t>ydż objawione, od dnia igo apry'
de latorkg bliższą do dowodu,  i zwró tu  wyda- 1  ̂ i 835go do igo apryla t 854 roku,  p rz ez n a-



D O D A T E K  DO GA ZETY KUR. L T T E W .  N.  i_5o—  DNIA 1 9  GRUDNIA V. S. 185a '  l i ­
czone teTmTny dla~~targow i5  i przetargu 1 6  tem w czasie poźuieyszym nie szkodowali,  po- 
dnia następującego msca marca i833 r o k u ;  a leca wszystkim w ogólności Opiekunom nad 
z a t e m  ż y c z ą c y  uczestniczyć w takowych targach ,  małoletuieuń przez Opiekę ninieyszą naznaozo- 
zechcą przybydź z prawnemi i dostatecznemi nym, izby nie t racąc  ozasn , natychmiast  spisy 
ewikcyami do tego Rządu. —  Grudnia i5 dnia pupi llów swoich do Kommissyi nieodmiennie,  
i85o  roku przed pierwszym nadchodzącego tusca stycz-
1 2Assessor Józef  Szulc. nia przedstawil i ,  mając na widokn,  iż uay-

Sekretarz Kowalenok. mnieysza zwłóka  z opieszałości , któregokol-
Naczeinik Stołu Purzycki .  ( 1 5 1 9 ) wiek bądź opiekuna pochodząca, spadnie na

 _____. własną jego odpowiedzialność. Dat t.  i 852 ro -
2  Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- ku insoa gruduia  1 2  dnia. 

nego Rządu, dla dozupełnienia objawienia wy- Prezydojacy w Opiece,Pełniący urząd  M ar-
drukowanego w Gazecie Litewskiego Kuryera szałka P t tu  W i leń .  Powiatowy Sędzia i K a -  
pod Nrem 1 8 2 , i33  i 1 54 obwieszcza się, iż w waler  Ga«per Hornowski .
nim z odebraiiey przy odniesieniu się Kommis- Za Sekretarza Józef Karwowski .  ( 1 5 1 4)
syi umorzenia dlugow Państwa 2 9 7  t. rubli  —  -
assygnacyami summy , na zaspokojenie likwida- 3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą-
cyynych pretensyy obywateli tuteyszey Guber -  du ogłasza się , iż za nieopłatę przez poręczni- 
nii za wzięte u nich w 1 8 . 2  i i 8 i 3  leciech ków byłego dzierżawcy Mielnickiego Amtu  
prz'ez woyska zapasy , będzie się odbywała o- obywatela Dominika W ło dka ,  nagromadzoney 
płata dla obywateli i majątków Telszewskiego przez tegoż W ło d k a  Skarbowey niedopłaty,
L w i a t u  w y r a ż o n y c h ,  dla każdego podług rozra- podpadłe ztąd ewikcyi:  majątek Pobojew 57

chunków Kontrolera Państwa pieniędzy, na tych 1 Ułasowsżczyzna 5o w W ołkow ysk im ,  a L i -  
samych zasadach, jakie wyłożone w wydrukowa- sowozyce l5  dusz w Brzeskim powiatach po-  
nćm pierwiey Gubernialnego Rządu ogłoszeniu, łożone ,  przeznaczone na wyprzedaż z publ i -  
Grudnia i3 dnia iS S a r o k u .  cznych ta rgów;  do czego też przeznaczony w

Assessor Jó/ef  Szulc. Gnbernb lu ym  Rządzie dla targu termin 22go
Sekretarz Kowalenok. lutego przyszłego i833 roku  z  us tanowionym
Naczelnik Śtołu Purzycki .  ( 1 5 2 0 ) '  p rawnym prze ta rg iem; zatem życząoy kupić

. —______  pomienione majątki zechcą przybywać do tego
3  Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski naznaczony Rządu na termin  naznaczony, z gotowemi pio- 

dla usatysfakcyonowania wierzycieli zeszłego niędzmi. Doia 7  grndnia i832  roku.
Wincentego i Anny z Gromnickich Ancypo-  Naczelnik Stołu Kozłowski .  ( i5o6)
rowiczow Deputatów Wywodow ych Gubernn - —
W ileńskiey  , celem ostatecznego ukończenia 3. R z ą d  Obwodu B ia ło s to ck ie g o  p o d a -
konkursowego dzieła, w Mieście Wiłkomie rzu  j e  do p u b liczn ey  w ia d o m o śc i, iż  w tu te y s ze y  
agitujący się , zapowiada, iż takową sprawę nie- M a g is tra tu rze  P ow szechney  O piek i p r ze d a -  
odtniennie w dniu 3  następującego miesiąca sty- w ać się będą  za s ta w n e  za  d ług  te y że  Ma~^ 
cznia w namowę weźmie. —  Roku i832  msca g is tra tu rze  dw a  m urow ane  d o m y  z  p ła c a m i  
grudnia i 3  dnia. i d a lsze m i p r z y  n a le żn o śc ia m i , p o ło żo n e  w

Józef  Hoppen Sędzia Powiatowy W itko -  m ieście  B ia ły m s to k u  w  r y n k u  p o d  N . 4 o y  
tnierski. 1 4 ° S n a le ż n e , do S ta ro za ko n n eg o  L e w in a

Samuel Nacowicz Sądu W iłkom ir .  Pt tu  C alela  K u rla n d zk ie g o , w a rto ść  k tó ry c h  o ta -  
Assessor Exdywizor.  x o w a n a  n y 6 4  ru b li 7 8  k o p ■ sreb rem . Z a -

Stanisław Montwiłł Sądu Wiłkomir .  Pt tu tern  zyczą cy  one k u p ić  , zechcą  s ta w ić  | się  
Assessor. do lic y ta c y i w  te r m in a c h  i s z y m  u g o  s ty -

  ----  c zn ia , 2 g im  (jgo lu tego  p r zy s z łe g o  i8 5 5  ro~
2  Znayduje się do przedania Por tre t  Ibra-  ku , a  5c im  o s ta te c zn y m  za  c z te r y  m ie s ią -  

hima Baszy w Księgarni Zawadzkiego, w sklo- Ce od  d a t ty  pożn ieyszego  w y d ru k o w a n ia  te -  
pie W eysa  i w Redakcyi  Kuryera Litewskiego. go og łoszenia  w  k ra jo w y c h  g a ze ta c h .

_  ( i 5 e i )  S o w ie tn ik  K a rd y  n a to w sk i.
Z woli J W .  Ministra Skarbu na prze- S e k r e ta r z  B ry le w sk i.

wiezienie z Grodna do Białegostoku nowey mie- S to ła  P o m o cn ik  W ie r c iń s k i .  (*5o8)
dzianey monety, ważącey po 36 rubli  na pud -  ;
25 ooo ru b l i ,  naznaczone w Izbie Ska rbowey 3 Oświadczenie przez m iey  podpisaną B a r-
Grodzieńskiey l icytacya dnia 5 stycznia i835 barę Kuczukową , zanosi się przeciwko Hipolito-  
roku Żadajacy wziąć pomieuiouą przewózkę wi Kuczukowi synowi swojemu w rzeczy nastę- 
raczą5przybyć w oznaczonym terminie do Izby ćłney; — Zeszły ś .p . Józef Kuczuk rpąz moy, wspol- 
Skarbowey na targi z p raw ną  kaucyą. nte mną jeszcze w roku 1 8 1 9  jb ra  2 o, na~

Sowietnik W .  Styczyński. był fo lw ark  Sieńkowszczyznę w I  owiecie O-
Wczynności  Sekretarza W .  Steckiewicz.  szmiańskim położony, i wspólnie ony pod życiem  

 ________  ( 1 Ó0 9 ) swoiem possydował; po śmierci zaś m ęża , wyko-
3  Opieka S/ lachecka Pow ia tu W i l e ń -  memjerowany Członek Dworzańskiey Oszmiańskiey 

skiego "w spełniefaie Nay wyższych JEGO CESAR- Opieki Sędzia Floryan Woloszyński, zinwentował
JYHJ5CI Ukazów m lv  mniai.pk • 7. in.knwev inwentuCYi okazało siem

się rodowitośoią szlachec
bid klassy w Kommissyi .
s tanowioney zapisał się: żeby m a ło le tn i , jako fo lw arku  Dworcow alias Czerepów, pod zastawą
sami przez się tego załatwić nie mogący, na jeszcze cyca mojego będącego , o do mnie drogą



sukcessyi doszlrgo — P rzy  inw entocyt zatem  p o ­
dałam  Urzędnikowi doniesienie , Lądując oddziału  
mojego fu n d u szu  , od fu n d u szu  na dziecię po oy- 
cu przypadającego, o czerń Urzędnik raportował 
Opiece Dwcrzańskiey P ow ia tu  Oszmiańskiego; po  

ja ko w ym  raporcie, Opieka Dworzańska, p rzez  p i ­
smo do m nie na dniu  9 fe h ru a ry i  18 5 1 roku, za  
K rem  2 nadesłane , uw iadom iła , i i  pod m ałole- 
tnością dzieci, czynić dystynkcyi fu n d u s z u  nie jest 
w ła d n ą , a z ląd  Zostaw ująć cały fu n d u s z  w za­
rządzie  moim , nad nieletniem  potom stwem  W . 
M ich a ła  P ucia ty  Za Opiekuna przeznaczyła . —  
Tym czasem  z sześciorga potomstwa m ałoletniego, 
naystarszy syn móy H ipolit Kucztik, ukończywszy 
la l ośmnaście, niezw azając na to , i i  dalsze ro­
dzeństwo m ałoletnie, za zą d a ł d zia łu  fu n d u szu  po 
cycu pozostałego, na jakow y , cliociaibym  się chę­
tn ie , jako wszystkim  dzieciom rów nie sprzyjająca  
m atka , Zgodziła , lecz gdy tego przeciw ko p ra ­
w u  uczynić nie mogę, a syn móy H ipolit , w ie­
dziony, ja k  w idać , z iem i r a d a m i , a n i przyzw o­
itego matce uszanow ania zachować, an i jey  p er-  
sw azyi , słuchać nie ch ce , lecz owszem bez mo- 
je y  w oli zabrawszy kw ity, z różnych Juryzdyk- 
cyy w ydaw ane , na opłatę remanentów  Skarbo­
w ych , za  Klemensa K uczuka uprzedniego części 
Sieńkow szczyzny dziedzica. , onych dotąd nie p o ­
w ra ca • ja k  równie ze sprzętów i  żyw iołów , oraz 
garderoby po oycu poZostałey, w ziąw szy, co się 
m u  podobało, tern samem na krzywdę dalszego 
swojego rodzeństwa postępuje , a naw et daje się 
słyszeć, i i  swóy stopień sukcessyi chce inney ob- 
cey osobie, z krzywdą zapew ne w łasną, ustąpić; 
troskliw a zatem  matka, o los jego, a  m ianowicie 
o li\s m ałoletnich d z ie c i , ostrzega ninieyszern, iz 
syn H ipolit Kucztik  , w  Ładne układy o swóy 
stopień sukcessyi n ie ' jes t w ładnym  wchodzić z 
p rzyczyn  pow yzey zjaśnlcnych, albowiem nikt roz­
porządzać fu n d u szem  , którego w  ręku nie m a, 
p o d ług  p raw a  nie m oże; ja k  oraz , i i  kw ity p o -  
Wyzey zjaśnione, w  ręku jego znaydują  się n ie-  
n a le itd e  , a ztąd , ze syn H ipolit z  onych sam  
jeden  korzystać nie może i niepow inien, zapowia­
dając, n in ie jsze  oświadczenie dla wiadomości in -  
teressowanych stron do Gazety K uryera L itew ­
skiego Zamieszczam  — D att roku r  8 3 2 m iesiąca  
grudnia  1 2 dnia  — B arbara  K uczukow a,

R o ku  183 2 miesiąca grudnia  j 3 dnia. P rzed  
Sądem  Pow iatow ym  W ileńskim  stawując osobi­
ście IV JP a n  F erdynand B u d zy ń sk i , takowe 0- 
św iadczenie po rezo lu c ji Sądowey w pisać do 
protokółu podał.

Assesor Jan  P isanka.
W ileńskiego Powiatowego Są d u  R egen t

T om asz Slempkowski.
Czytano Teodor P isanka. ( 1 5 13)

N O WY  S Ł O W N I K
POLSKO - ROSSYYSKO - FRANCUZKI.

P O D Ł U G  N A Y L E P S Z Y C H  U Y K C Y O N A R Z O  W

V Ł O  Ż O N  V.

i«ze8 3. & Kii SZEWSKIEGO.

INieodbt ta  potrzeba do ­
b ry ch  podręcznych Sło­
wników,  a razem brak 
ich w naszym języku,od- 
davvna już i dotkl iwie 
czUe się dają. Wszys tko  
co dotąd w  tym rodzaju 
ogłoszonem zostało, al 
ho z powodu obszerno- 
ści swoiey, i wysokiey 
ceny niedostępnym jest 
dla ogółu Czylelrnków, 
albo leź przez zbytnią 
krótkość i niedokładność 
ce lowi  nie odpowiada.  
Zaradzić takowemu nie­
dostatkowi , o ile ten  u- 
t r u d m a ł  pognanie języ- 
kówynaypowszechnicy w  
kraju naszym używanych 
było celem wydawców 
wymienionego na wstę- 
p e dzieła.  Jest to pier ­
w s z a  część Z b i o r u  S ł o ­
w n i k o m  D<) JF; / Y K Ó «  ; P o ł -  
«K1KG0 ,  K ' S S Y T S K t E G O  i 
F r a n c u / K I F . g o ,  mającego 
się zawrzeć w  t rzech o d ­
działach. Każda z tych 
części zastąpi dwa z u ­
pełne  Słowniki} i t a k i  
pierwsza, będąca p rz ed ­
miotem ninieyszego 0- 
głoszenia, służyć będzie 
za Słownik P o/sko-R os-

Dnia j 4 tego msca z domu J W .  Hrabi  Tyszkiewi­
cza, na ulicy Trockiey  zgihęła suczka mała, biała, 
z świat ło-kasztanowatemi  plamami. Kloby takową 
odniosł  odbierze przyzw oitą nadgrodę.

s y y sk i  a razem za Sło­
wnik P olsko -F rancuzki. 
Toż ma się rozumieć o 
dwóch pozostałych czę­
ściach , które następnie 
wydanemi  zostaną, mia­
nowicie d rug iey, F r a n ­
cuzka  - Polsko - Rnssjyy. 
skiey; i tr z e c ie j ,R o ssy y -  
s ko- Polsko- F rancuzk  ie y . 
Zwięzłość, dokładność i 
zupełność , są godłem, 
które sobie wydawcy 0- 
brali.  Nayłepsze i nayno- 
w sze Słowniki  aż do bie­
żącego roku wydane s łu­
żyły  im za pomoc i prze­
wodnika,  ale razem wy- 
Strzegalisią umieszczania 
mnóstwa wyrazów zasta­
r za łych,  zupełnie n ieu­
żywanych,  które zayrnu- 
iąc l iczne kar ty  w w i e ­
lu S ło w nik ach ,  bez ża­
dnego dla nabywcy po ­
żytku,  objętość tylko i 
cenę tomów powiększa­
ją. Tytn  sposobem mają 
niepłonną nadzieję odpo­
wiedzieć powszechnemu 
życzeniu i potrzebie,  i 
zasłużyć na względy pu ­
bliczności,dla k lórey po­
żytku ta praca przedsię­
wzięta została.

S łow nik  Polsko-Rossyysko-Francuzki ,  skła- 
dac się będzie z dwóch tomów in 8vo ; drukuje 
się cha rak te rem nowym i kształ tnym nazwanym. 
P e tit .

Cena prenumera ty  wynosi rubl i  s reb rnych 
2 kop. 26, z pocztą rubl i  s rebr.  3. Po  wyyściu  
zaś z dr uku  cena znacznie podwyższoną zostanie. 

Prenumera ta  prz y jmuje  się: 
w W i l n i e  u W,  Teofila (il i icksberga i na pro- 

wincyi  u uproszonych kol lektorów.  
w  W ars za wie  n W .  A. E. Glitcksberga przy u-  

l icy  Miodowey N. 4g7.
—- —  u W .  Brzeziny przy ul icy Miodowey 

N. 482.
— —  u W .  Marzbaćha.
— — w Biórze In form acy jnym na K r a k o w ­

ski em przedmieściu. 
w  Krakow ie  u W .  D. E. Friedleina.
— — u W .  Czecha.
w e  Lwowie  u W .  K u h n a  i Miiikowskiego.
— — u W .  Pil lera.

O s o b y , które zechcą się zatrudnić zbiera­
niem prenumeraty ,  na lociu exemplarzach jedy- 
nasty otrzymają bezpłatnie.

P renum er ujący  odbierać będą Słowniki  od 
tych samych osób, i w tych  samych mieyscach 
gdzie bilet  otrzymali .  * ( i 566)

Bada Mieyska Wileń ska  ma honor ninieyszóm uwiadomić,  że tuteysi  W e x la r z e  od i 5 po 22 d. 
teraźnieyszego Decembra  Kurs  monet następnych pokazali takowy: za dukat  nowy daią r.  10 k. 4o, 
a sami przedaią po r .  i o k . 65; za dukat  stary daią r. 1 q k. 3o, a sami niemając takowego nieprzedaią,  za 
imperya ł  daią r. 38 k 60, asami  przedaią po r. 3g k. 10 : za pół imperyał  daią r. k. 3o, asami  przeda­
ią po rubl i  19 kop. 55, za rubel  s rebrny całkowy daią rubli  3 kop. 6af;  a sarni przedaią po rub.  
5 kop. 671 i za rube l  s rebrny drobną monetą daią po rubl i  t rzy  kop. 6g |  assygnacyami.

/ I p a r c K i u  Fojioira loccnc})!, Fhiyb.
HepeBOAUHKŁ K .  Fji.eH6oiJtK.iu.

D r u k a r n ia  s l .  M a rc in o w sk ie g o .
D o z w a l a  *15 d r u k o w a ć .  W iln o ,  t832. d. 19 G rudnia .

G k n z o k  L eon Borowski,


